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przyszło do konfliktu między rządem a i- 
zbą posłów, są §§ 31 i 32 pragmatyki służ- 
bowej. Komisya w ten sposób sformułowała 
$ 81, traktujący 0 obowiązkach służbowych 
urzędników i ich prawach obywatelskich: 
„Urzędnik winien w służbie i poza służbą, 
zachowywać się odpowiednio do swego sta- 
nowiska, w postępowaniu swojem stosować 
się do wymagań dyscypliny i starać się, aby 
zanfanie, jakiego wymaga jego stanowisko 
nie doznało uszczerbku. 
Nie można jednak urzędnika, z powola- 
niem się na jego stosunek służbowy, wstrzy- 
mywać od wykonywania jego praw obywa- 
telskich, o ile nie przeszkadzają temu już 
przepisy ustawy“. 
Następnia rząd sformułował w ten sposób 
8 32 ustęp pierwszy: „Urzędnikowi zakazany 
jest udział w stowarzyszeniach, jeżeli z po- 
woda celów stowarzyszenia luh sposobu czyn- 
ności stowarzyszenia, sprzeciwia się to obo- 
wiązkom urzędniczym, omisya ustęp ten 
skreśliła. Pojawił prawdzie w Izbie po- 
średniczący wniosek posła Steinhausa, 
wniosek, który ma tę samą treść co rząda- 
wy, ale łagodniejszą, bo pozytywną styliza- 
cyę, mianowicie: „Dozwolone jest urzędnikom 
należenie do itd. ż wyjątkiem itd. ale wnio- 
sek ten nie uzyskał aprobaty większości. Na 
wczorajszem posiedzeniu Izby posłów mi- 
mo opozycyi reprezentantów rządn skreślano, 
zgodnie z wnioskiem komisyj, ów powyżej 
przytoczony ustęp $ 32. 
Rząd w obec tego nie chce ustawy 0 pra. 
gmatyce przyjąć i przedłożyć do sankcyi, 
. 


Koło Polskie, w którem na dwu posiedze- 
niach dyskutowano nad pragmatyka, uch wa- 
liło swobodę głosowania dla swych 
członków. 


Z Sejmu węgierskiego. 
Obridy pod bagnetami. — Opozycya 
usuwa się z Sejmu. — Uchwalenie 
zaostrzonego regulaminu. — Odro- 
czenie Sejmu. 
. Budapeszt, 11 czerwca. 
Jak wówczas donieśliśmy, Sejm już o g. 
7:20 rano był otoczony cały wojskiem. Na 
placu i w sąsiednich wicach stała policym, 


O prawa obywatelskie urzędników. 


onflikt między rządem a izbą posłów. — Ograniczenie praw obywatel- 
a kich ER Rząd EN przedłoży pragmatyki do mankoyl! 

Między większością izby posłów a rządem | musiała będzie ponownie wrócić do 
przyszło wczoraj do konfliktu w sprawie | izby posłów. _ SRA | i I 
dwu -paragrafów pragmatyki ałużbo-| Jak ztego widzimy, załatwienie nastawy o kawałerya, piechota i żandarmi. Pod Sejmem 
wej, trakinjących o udziale urzędników w | pragmatyce: służbowej, nie rychła na- | postawiono nawet oddział karabinów 
pracach stowarzyszeń. Rząd pragnie w inte- | stąpi. Urzędnicy, wyczekujący z takiem n- | maszynowych! Przez kordon przepnazczo- 
resie sprawności i bezparcyalności służby | pragnieniem nregulowania wych służbowych | no tylko tych posłów z opozycyi, którzy nia 
ograniczyć prawa koalicyjne urzędników, ale | stosunków, będą musieli uzbrojć SIĄ w cier- |są z Sejmu wydeleni O godz. 940 szereg 
w zastrzeżeniach swoich poszedł za daleko. | pliwość. Trzeba będzie dnżo dobrej woli tak | posłów opozycyjnych chciała przedostać się 
Taba posłów odrzaciła zastrzeżenia rządowe, | ze strony rządu jak i izby posłów, aby jeszcze | przez kordon, ale oficerowie kazali natych- 
a natomiast załatwiła kwestye sporna weding | w bieżącym roku natawa o pragmatyce formal- | miast żołnierzom chwycić za broń. 
uchwał komisyi. Rząd oświadczył jednak na j niezałatwiona być mogła, nie mówiąc już o tem, |  Posłom towarzyszył wielki tłum ludzi. Gdy 
ta, że takiej ustawy do sankcyi nie przed. | żebez uchwalenia nowych podatków rząd nie | ich nie puszczono, tlum zaczął zachowywać 
łoży. Izba panów, do której sprawa ma zechea wprowadzić jej w Życie. pie barize RER kod P M PRA prze- 

aty kó, załatwieniu jej w izbie posłów, m na ulicy i oświadczyś, lostępowa- 
GEL STEDSNEE ostra się do sta~: Sporne paragrafy. nie hr. Tiszy i wojska jest bezprawne, Kon. 
nowiska rządu — i ustawa o prazmatyce' Spornemi paragrafami, z powodu których | stytucyę podeptano nogami. Wszyscy | 
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wia opozycyi, solidaryzają się ze sobą i dla- 
tego cała opozycya nie weżmie n- 
działu w posiedzeniu Prezydent ma 
tylko powagę o ile jest poza bagnetami. 

Gdy Apponyi skończył mówić, tłum zaczął 
krzyczeć: „Tisza jest łotrem!“ „Tisza świ- 
nia”, „Należy go zabic!*. 

Jal. Justh wzniósł pięści w górę i zawo- 
łał: „Bóg ukarza tych, co depczą konatytn- 
cya węgierską. Zamknięto nam drogą woj- 
skiem, gdyśmy szli uchwalać ustawy. Odcho- 
dzimy, gdyż Sejm, który tam obraduje, jest 
Sejmem ulicznym *. 

Tiam wznosił zvowu wrogie Tiszy okrzyki. 

Da posłów rządowych, których przepusz- 
czanosprzez kordon, wołali posłowie z opo- 
zycyis |yDajcie nam tego największego łajda- 
ka*!- . 
„Jesteście świniani, ale my się z wami za- 
łatwimy”! 

W Sejmie hr. Tisza wygłosił ostrą mowę 
przeciw opozycyi (ubolewając, ża 90 posłów. 
którzy nie zostali wykluczeni, także nsuneli 
się z Sejmu), poczem 230 płosami uchwala- 
no zaostrzenie regulaminu obrad, wre- 
szcie odroczono Sejm do wtorku. Następne 
posiedzenie odbedzie się 18 bm, we wtorek o 
godzinie 10 przedpołudniem, 


nyi, jeden z przywódców opozycyi 
węgierskiej, 


Pod pruskim harapem. 


Dola wychodżców o Niemiec, Ucieczka 
dziewczyny. m Baroh-zwiereę, — Mogą bić 
dalej. 

Betlin, 10 czerwca, 

Smatny obrazek z życia wychodźców do 
Niemiec, 2 równocześnie charakterystyczny 
dla niemieckiej kultnry ukazał proces sado- 
wy o pobicie dziewczyny polskiej przez jun- 
kra niemieckiego barona Klemensa Weischa 
z Wanne w Meschede. 

Oskarżony administrował dobrami awego 
ojca i już raz dostał za pobicie parobka 5 
marek kary. Sąd ławniczy w Meschede ska- 
zał barona za znęcanie sią nad 16-letnią slu- 
żącą Maznrok na 500 mk kary, Przeciw te- 
mu wyrokowi założył rawizyę oskarżony i 
zastępca prokuratora. Onepdaj rozpatrywano 
przed sądem sprawę jeszcze raz. Przedstawia 
się następująco: Służąca 16-letnia Marya Ma- 
zurek przyjęła 12 listopada obowiązek u 0- 
skarżonego na rok, lecz już 15 opuściła służ- 
bę, zabierając 3 mk należące do pewnej sło- 
żącej. Oskarżony, dowiedziawszy się o zni- 
knięciu służącej, wsiadł na konia, dogonił 
na ulicy w mieście Elslohe służącą i we- 
zwał ją do powrotu. 


Dziewczyna odparła, że słnżba jest za cięż- 
ka i jedzenie niedobre. Na wezwanie barona 
policya odstawiła dziewczynę z powrotem. Tu 
zamknął się baron z dziewczyną w pokoju, 
zaczął ją bić pięścią (po twarzy i ha- 
rapem po ciele, tak, że na ręce u- 
tworzyła się otwarta rana, a gło- 
wa iplacy okryte były okropnymi 
ranami. Przez tydzień leżala ona w laza- 

| recie, a 5 do 6 tygodni odczuwała ból, wsku- 
tek czego była niezdolną do pracy. Baron 
uniewinnia się, że bił dziewczynę, póki się 
nie przyznała do kradzieży i nie wydała 3 
marek. 

Prokurator uważał czyn oskarżonego jako 
ciężkie znęcania się nad bezbronną dziew- 
czyną i żądał miesiąc więzienia lnb 1500 
mk kary przynajmniej przy łagodzących oko- 
licznościach. Sąd uznał, że zaszło niehezpie- 
czne pokaleczenie i skazał barona na 680 
mk kary. Wniosek prokuratora o miesiąc wię- 
zienia trzeba uważać za bardzo łagodny. 


Z pobytu eksc. Bilińskiego 
w Bośni. 

Nowego Bzefa kraju, eksc, dra Biliñ- 
skiego, przyjmują obecnie w Bośni z hono- 
rami niemal monarszymi. Onegdaj odbyło się 
u głównokomenderującego jenerała Potiorka 
śniadanie, podczas którego eksc. wygłosił 
znamienny toast: 

Gdy mu cesarz rozkazał objąć ten urząd 
— gdyż tak się odbyła jego nominacya — 
był świadom ciężkiego zadania i znał nad- 
zwyczajne znaczenie kwestyi słowiańskiej 
dla monarchii i dla europejskiego koncertu. 
Wziął sobie za zadanie stworzyć podstawy, 
by w tym kraju, od stuleci ściganym nie- 
szczęściami, powstała zadowolona i Rzczęśli» 
wa ludność. 

Choć mie jest Serho-chorwatem, nważa za 
obowiązek poświęcić się interesom kraju i 
narodu, a nikt mu nie może zarzucić, by 
Bośnię uważał za kolonię. 

W śniadaniu brał także udział katolicki 
arcyhisknp Stadler, który podczas oficyalne- 
go przyjęcia na dworen w Sarajewie świecił 
nieobecnością. 

Wczoraj składał Biliński wizyty miejsco- 
wym dygnitarzom, poczem rozpoczęły się 0- 
czekiwane konferencyć z przywódcami stron= 
nictw, mające na celu urnchomienie sejmu 
bośniackiego. Bo podróż dra Bilińgkiego ma 
cel wybitnie polityczny — chodzi o pogo- 
dzenie powaśnionych stronnictw. W prezen- 
cie przywiózł dr Biliński Bośni znakomicie 
opracowany projekt budowy nowej sieci ko- 
lejowej, do której kosztów każda połowa mo- 
narchii przyczynić się ma jedną trzecią ogól- 
nej samy. 


Ofiara rulety w Monte- 


Carlo. 
Milion przegranej przyczyną semo- 
bójstwa. 


Bregencya, 10 czerwca. 

Przebywający tu od kilku dni finansista 
francuski, Karol Dubois wynajął wczoraj 
łódkę i wyruszył na jezioro Bodeńskie. Sto- 
jący na brzegu zanważyli w pewnej chwili, 
że Dnbojs maiadł na skraju łódki, która 
gwałtownie się nachyliła. Od brzegu poczęli 
krzyczeć ostrzegawczo, gdy nagłe rozległ się 
strzał rewolwerowy, finansista wpadł w fale 
jeziora i utonął. 

Samobójca posiadał do niedawna miliona- 
wy majątek, który jednak przegrał w Monte- 
Carla — ostatni milion franków przegrał w 
ostatnim tygodnin. Poszedł on w Ślad swego 
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brata, który po przegraniu całego majątku 

(posiadał bank w Londynie) w Monte-Carlo 

popełnił również samobójstwo. 

| aa ROAR 

Sprawą chełmska w rosyjskiej 
Izbie wyższej. 

Komisya Rady państwa, której przydzielo- 
no do requlaminowego traktowania uchwa- 
lony przez Dumę projekt wyłączenia Chełm- 
szczyzny, zebrała się wczoraj w Petersburgn 
na naradę. Przew- komisyi Kobylińskij za» 
gai? obrady, mimo, iż komisya nie miała po- 
trzebnej do ważności uchwał kompletu poło- 
wy członków. (Polscy członkowie komisyi 
Szebeka i Chrzanowski nie brali udziału w 
obradach komisyj, ponieważ na ostatniem 
posiedzeniu przew. odebrał głos Szebece). 

Obecność siedmiu członków nznał Ko- 
bylińskij za wystarczającą. 

Wobec zupełnej nieobecności opozycyi, 
przyjęto prawie bez rozpraw wszyst- 
kie artykuły projektu w redakcyi Du- 
my. Przyjęto też życzenie, ażeby nie zmu- 
szać katolików do nieobchodzenia 
świąt katolickich, 

Posiedzenie wczorajsza sprawiło wielkie 
wrażenie. Krążą pogłoski, ża odhędzie się 
jeszcze jedno posiedzenie, na które zapro- 
szeni bedą posłowie Polacy, ażeby dać im 
możność wypowiedzenia się. 


Z kraju. 
Wykrycie mordercy. 


Zamordowanie trafikanta. — Cudem 
ocalony. — O-letni wnuk rozpoznaje 
mordercę dziadka. — Aresztowanie 
mordercy. 
Sokal, 11 czerwca. 

W ostatnich dniach żandarmerya wykry- 
ła sprawcę mordu rabnnkowego, dokonanego 
jeszcza w marcu 1910 roku we wsi Sielcu, 
w powiecie Sokalskim na osobie trafikanta 
Salomona Sameta i usiłowanego morderstwa 
na osobie jego 9-letniego wnuka, Chaima 
Arona Apfelbanma. Rzecz się tak przedsta- 
wia: Wieczorem przyszedł do izby Sameta 
nieznany człowiek i zażądał kieliszka wódki. 
Gdy Samet odmówił, nieznajomy doby? rewol- 
weru i strzelił do niego, kładąc go trupem 
na miejscu. Następnie spostrzegłszy Chaima, 
siedzącego w ukryciu izby strzelił i do nie: 
go. Na szczęście knla przeszła bokiem, nad- 
wyrężyła nos i osmaliła twarz. Ranny upadł 
na ławkę, lecz nie stracił przytomności. Nie 
rnszał się, bo bał się zbrodniarza, który ag- 
dząc, że świadka mordu zabił, począł w izbie 
grasować. Porozbijał kufry, Szafy, szuflady, 
i zabrał wszystkiego gotówką około 5 koron, 
10 paczek tytonin po 26 gr., poczem zbiegł, 

Po zbrodni zaczęli w okolicy prasować co- 
raz bardziej złodzieje, którzy stali się po- 
strachem ludności, a zwłaszcza arendarzy. 
Wachmistrze żandarmeryi z elza wpadli 
przed kilku dniami na trop sprawców kra- 
dzieży. Aresztowano Adama Himmia, Hrynia 
Kostyka, Matwija Samsona, Prokopa Olejni- 
ka i Józefa Nowickiego. Wtoku dochodzeń 
wyszło na jaw, że aresztowany Nowicki jest 
mordercą Samota. Nowickiego pokazano też 
Apfelbanmowi, który twierdzi stanowczo, ża 
ten sam zamordował dziadka i do niego astrze- 
Ji Na razie odstawiono Nowickiego do wię- 
zienia wraz ze spólnikami kradzieży. Roz- 
prawa przeciw niemu odbędzie się we Lwo- 
wie, zapewne w jesiennej kadencyi przysię- 
głych. 
TY pO E 
Za stałą miesięczną lub tygodniową płacą 
potrzebni są zaraz chłopcy oraz starsze 
osoby. Zgłaszać sią należy w adm. „Nowin* 


Fabryczny skład 
lek i Parasoli. 
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1 Wszystkie towary 


Rękawiczki skórkowe jedwabne i niciane. Woalki, Pledy 
angielskie damskie do powozu i podróżne. W wielkim wyborze 
Kufry, Walizy, Torby, Necesery. Kasety z przyborami da 
paznogcj. Torebki skórkowe damskie od K 450 do 50.0000 


po cenach bez kankurencyi poleca 


ANASTAZY FRONCZ 
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Ującie międzynarodowej szajki 
handlarzy żywym towarem. 


należą do 
żywym towarem, klora operowała przeważnie 
w Galicyiina Dukawinie. Proceder swój pro- 
wadzili dimgi ezas, co należy przypisać temu, 
żo się nadzwyczaj sprytnie urządzali. Chcąc 
upatrzona. ofiarę uprowadzić z pranie Austryi, 
dla zmylenia władz, brał z nią któryś z nich 
élub rytualny i jako żunę bez przeszkody 
wywozżił. Na granicy oddawali wprowadzone 
kobiety w ręce spólników i w ten sposób 
handel kwituąh a oni obławiali sią grubo 
za każdą bowiem .sztakę” brali od 200 do 
3000 kor, zależuia ad wieku i powierzcho- 
wności ofiary. Ostatnio jednemu z nich udo- 
wodniono, że chciał wywieść ze Lwowa nie- 
jaką Salomeę Karp; przy innych znaleziono 
kompromitujące ich papiery. — Wszystkich 
trzech osadzono na razie w areszlach poli 
cyjnych. p 
Ucieszka bankruta. 
Tarnów, 11 czerwca. 

Ajent handlowy Lson Feldstein, narobiw- 
szy dlugów na przeszło 20.000 kor, zbiegł 
2 Tarnowa ze swą kochanką do Ameryki. 


Ostatnie burze, 
Olbrzymie szkody w polach pow. 
wielickiega. bocheńskiego. tarnow- 
skiego i niyślenickiego. — Zniszczone 
drogi. — Zabici przez pioruny. — 
Piorun wznieca pożar. — 17 domów 

w zgliszczach. 

W ostatnich numerach „Nowin“ donieśli- 
śmy o wielu wypaciach spowodowanych ba- 
rzą, która szalała w niedzielę i poniedziałek. 
Dzisiaj podajemy dalsze wiadomości, Burza 
poczyniła olbrzymie szkody w poln i znisz. 
czyła wiele dróg. Kilku ludzi zginęło rażo- 
nych pioranem. Nie brakło również pożaru 
które wzniecił piorun, 

Z powiatu podgórskiego i wic- 
lickiego donoszą: 

Najmniejsze potoczki i rzeczki wzrosły do 
rozmiarów rzok. zrywających masty i pokła- 
dy drogowe na setkach metrów, Tu i ówdzie 
odcięła woda komunikacy: z domami, wyry- 
wając w drodze formalne parowy. W Pia 
skach wielkich, Węgrzcach pod Wie- 
liczką, w całem nadrabii i nadwiślii szko- 
dy ogromne. Pomoc rządu i krajo jest ko- 
nieczha, w Węgrzcach wielkich pod 
Wieliczka uderzył piorun w niedzielę papot. 
w dom W. Kata byłego wójta i zabił go 
na miejscu. Piorun przewiercił otwór w belce 
ścionnej. mie zapalając jej, spłynął kątem 
izby na podłogę 1 uderzył w Kota siedzące- 
go między siedmiu osobami, którym nic nie 
zrobił. 

Nad Bochnią i okolicą przeszła w po- 
niedziałek gwałtowna burza, połączona z ober- 
waniem chmury. Ulicami miasta płynęły rwą- 
ce stramienie wody. Patok Babica wczbranym 
prądem wody zerwał kładkę przy ul. Nadba- 
bice. Na mł. Wygoda Babica wylała i zniosła 
stajnię, należącą do p. Drobnera, którą po- 
niosła na kilometr. Na ul. Orackiej woda 
wdarła sią da domu górnika Piekarczyka, 
gdzie dosięgła wysokości 11/, metra. Mie- 
szkańcy musieli się ratować ucieczką na 
strych. Szkody i spustoszenia ogromne Szcze- 
gólmiej w polach, gdzie wada wypłukała i 
zniosła zniosła zupełnia ziemniaki i zboża. 

W mieście zniszczonych jest wiele ogro- 
dów, których parkany |ulegiy naporowi wo- 


dy. Dworzec kolejowy oblany był przez dłu- 
gi czas wada, sięgającą do połowy wysokości 
kół doróżek. 

W Tarnowie i całym powiecie brze- 
skim poczyniła ostatnia burza olbrzymia 
szkody w zasiewach. We wsi Pleśny zabił 
piorun dwóch wieśniaków, aw Zgło- 
bicach zapali zalndowanie gospodarskie, tó- 
re spłonęło do szezętu. W okolicy zoslało 
wiele potężnych wyrwanych drzew z korze- 
niami lub rozdartych przez uderzenia w nia 
gromów. Starzy wieśniacy oświadezają, żo tak 
grożaci hurzy nie pamiętają. 


W Cieżsow!each (pow. Chrzanów) 
spłoneła w meuziely wo wsi 17 zagród wło- 
skich, szkada ia, domy były tyiko 

i nbezpieczone. 


W Mszanie dolnej zapaliła się w nie- 
dzielę od pioruna stodoła gospodarza Szyna- 
lika; od niej zajęły się dwie inne. Straź po- 
żarna pod kier. dra Wł. Ozaplińskiego z la- 
kalizowała pożar. 


Uprowadzenie z seraju. 
(Fatra ilusiracyę na stronicy 1-szej), 

Handel „żywym towarem“ pochłania rok 
rocznie tysiąca oliar, które bez śladu giną 
w rozlicznych „serajach* Wschodu. Rzadko 
tylko biedne ofiary, które lekkomyślnie n- 
wierzyły obietnicom ohydnych handlarzy i 
dostały się w ich szpony, odzyskują wol- 
ność i możność powrotu do uczciwego ży- 
cia. O jednym z takich wypadków donoszą 
dzienniki z Konstantynopola. 

Kilka dni temu gromadka majtków anatr, 
okrętu yinego (Dalmatyńców) nocą wy- 
brała się na przechadzką po zanłkach. Na- 
gle o uszy ich obit się rozpaczliwy okrzyk, 
wzywający pomocy w ich ojczystym języku, 
Krzyk był niewieści. Nia wiele się namyśla- 
jąc, wtargnęli do tego domu i — mimo e- 
nergicznego oporu — uwolnili swą rodacz- 
kę z niewoli. Padła ona — jak tyle innych 
dziewcząt — ofiarą handlarzy żywym towa. 
rem, którzy zwabih ją fałszywemi obietnica- 
mi do Konstaniynopola, gdzie dalszego smu 
tnego jej lusu łatwo sią domyśleć... Maryna- 
rze zaprowadzili swą rodaczką do konsulatu 
austr, który wyprawił ją z powrotem do oj- 
czyżny. 


PALĄ z 

Zagadkowa śmierć. 

(Patrz ilustracye na stronicy o.tej). 
Ekspedytora jednego przedsiębiorstwa wie- 
deńskiego, Franciszka Baarera, znaleziono o- 
negdaj na dziedzińcu zakładu leżącego bez 
życia i broczącego krwią z rany na skro- 
niach, Smierć jego była zrazu zupełnę za- 
gadką, Podejrzewano, że został zamordowany. 
Tajemnica wyjaśniła się jednak na podstawie 
opawiadań kilkorga dzieci, które widziały, 
jak wózek stojący na dziedzińcu, począł się 
toczyć i w rozpędzie uderzył ekspedy- 
tora dyszlem w skroń, powodując 

śmierć natychmiastową. 
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Z wystawy 
architektonicznej. 


Ogólne wrażenie. — Konferencja prof, Ekiel- 
skiego, — Teatr, 

Wystawa architektoniczna sprawia bardzo 
sympatyczne wrażenia — i jakkolwiek jesz- 
cze co najmniej dwa tygodnie czekać przyj- 
dzie na wykończenie i urządzenia dworku, 
domu rękodzielnika ete, interesować 
może i szerokie sfery publiczności, która na 


m 


muzyki. Wystawa nietylka jntaraguje, ala i 
imponuje ogromem włożonej w nią pracy. 

Panowia architekci, inżynierowi i malarza 
dali, stwarzając tę wystawę, dowód pamysło- 
wości i smaku. Pawilony przedstawiają sią 
zewnętrznie bardzo gustownie, a nle w&bpi- 
my. ża i ich urządzenie wewnęśrane, proje- 
ktowane przez szereg artystów, odpowie ce- 
lowi. Podnieść też należy dobra chęci i efiar- 
ność aranżerów wystawy, koszta jej urzą- 
dzenia wynoszą 270.000 kor., co zważywszy 
ilość i rozmiary pawilonów, uznać trzeba ża 
nie wiele. Ale bo też szereg litm zapełnia 
bezinteresownie podjął się wykonanjaurobót 
i instalacyj (firma Kaden dostarddyłą .cąłą 

wyprawę” pawilonów) C1ou wystawy stano- 
wi lworek polski, pawilon o 11 miesz- 
kalnych ubikacyach, a więc przeznaczony dla 
człowieka zamożnego. (Dworek nie ma jesz« 
cza wcale wewnętrznego urządzenia). Publi- 
czność z ciekawością zwiedza wzorową 
zagrodę włościańską — (i tylko wzdy- 
cha: kiedyżź będziemy mieli w kraju hodaj 
tysiąc takich wzorowyci zagród!) Także 
dom rękodzielnika i domki robotni- 
cze budzą zaciekawienie, 

O rozrywca dla publiczności też pomyślae 
no: jest koło dyabelskie, które szczegól- 
niej w niedzielą bawić będzie zarówno ama: 
torów jazdy na tem kole jak i widzów. Re- 
stauracya p. Włoczkowskiego i „Gospoda“ 
p. Gótza, zaspokajają wymagania głodnych 
i spragnionych. (Słychać jeno uwagi, że ce- 
ny w kawiarni są dość słone). 

* * 


: 
Na wystawia architektonicznej 
odbędzie się w piątek dnia 14 bm, o godz. 
4 popołudnin konterencya prezesa komite- 
tu wykonawczego wystawy prot. W, Ekiel- 
skiego o wystawionych w pawilonie głów- 
nym. modelach domów. Prof. Ekielski obja- 
śni ideę przewodnią i rezultat konkursu na 
różne typy domów mieszkalnych jak domn 
dla średnio zamożnej rodziny, domn 
złożonego z dwóch mieszkań, domu o ośmiu 
tanich mieszkaniach i dbómków robotniczych 
Tentr letni na wystawie architektury. 
Jedną z atrakcyj dla zwiedzających wy- 
stawą architektoniczną będzia przepędzenie 
klku godzin na przedstawieniu sympatyczne- 
go z wielu względów teatra letniego dyr. 
Rygiera. Sala. w której mieści się teatr. 
znajduje się w obszernym pawilonie restan- 
racyjnym, tuż za głównem wejściem. Jest. 
ona nie wielką, to prawda, ale dla teatrzyku 
letniego najzupełniej wystarczającą: na par- 
terza i w lożach parterowych swobodnie po- 
mieści przeszło 400 osób, a obszerny wygo- 
dny balkon nie poskąpi równieź miejsca dla 
kilkudziesięciu widzów. Sala wogóle rozkła- 
dem swym jest wprost wymarzoną dla letnie- 
go teatrzyku. Pomyślaną jest umiejętnie, a 
wykonaną bez zarzutu: pięknie i gnstownie 
(dekoracye ścienne pędzla p. Frycza). 
Inauguracyjne przedstawienie odbyło się 
w niedzielę, Rozpoczęła je produkcya „Chó- 
ru akademickiego“ pod dzielną batutą W a- 
lewskiego. Następnie odegrano krotochwiły 
J.A. hr. Fredry „Piosnka wujaszka”. Su- 
kces w niej odnieśli przedewszystkiem pp. 
Tatrzański i Orwid. Przedstawienia dopeł- 
niła operetka z muzyką R. Stolza pt.: „Król 
min“, ciesząca się wielkiem powodzeniem w 
teatrzykach Wiednia. Treść jej wesoła i in- 
teresująca. Akcya toczy się żywo w środo- 
wisku zaciekawiającem, nu tle wdzięcznaj, 
lekkiej muzyczki. Humorystyczne zawikłania, 
zabawne sytuacya i zjadliwe uwagi pod adre- 
sem kobiet i mężczyzn budzą szczerą weso. 


terenie wystawy ma sposobność spędzać kil- | łość na sali. 


ka przyjemnych godzin, słuchając dźwieków 


Do powodzenia teatrzyku przyczyni się tak- 


Wszystko jest znikome na tym świecie 


do nabycia w drogueryi Linka ul. Sławkowska. Raifer i Welndling = 
ul. Grodzka, Drog. Hanak i Sp. ul. Szewska, Drog- ul Karmelicka, 
Drog. Zopoth ul. Sienna, Reim i Sp. Rynek, Linia A B. główny skład. 


Skład apteczny „Sanitas“ Kraków, ul. Długa 18. 


a więc i Pani zgubi po użyciu kremu »Odali- 
sek« a K 1720 i mydła macierzankowego 
Bracha a 60 h. wągry, pryszcze, plamy wą- 
trobiane, rozmaite wyrzuty skórne czerwo- 
ność nosa i rąk, uchroni skórę od pękania i 
szorstkości, a dostanie płeć o śnieżnej biało- 
ści i jedwabnój delikatności z tego powodu 
proszą Pania nie próbujcie dłużej swaj cierpliwości, 


4 Nr. Ł31 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY? z 14 czerwca 1912. 


że zespół aktorów, umiejętnie dobrany i skom- 
plefowany kilku nowemi siłami, które pod u- 
miejętnym kierownictwem okażą się bardzo 
nżytecznemi. Inauguracyjne i poniedziałkowa 
przedstawienie wykazało wprawdzia pewne 
braki, ala wina w tem zarówno warunków 
nowej sceny jak i pospiesznego przygotowa- 
nia. Chóry jednak trzymały sią dzielnie. 

Na wyróżnienie zasłużyli pp.: Tatrzański, 
QOrwid, Gajewska — a w mniejszych rolach 
pp.: Kochówna i Bednarczyk (przedstawił się 
AEA A O 


bardzo korzystnie); p. Miłaszewska w dru- 
giem przedstawienin dowiodła dużego sta- 
rania. à 

Wyjątkowo korzystnie wyróżniła się gra 
p. Bolesławskiej. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że bilet do 
teatro zapewnia równocześnie wstęp 
na wystawę, jeżeli właściciel biletu, rzecz 
prosta, nie przychodzi na kilka godzin przed 


Í przedstawieniem. m. 


„Ostatni Francuz" 


(fw ms JETERTĄ 
oe FRIANDISES 


Zmniejszanie się ludności francuskiej od dawna już niepokoi polityków i statystyków frcyf 
cuskich. Ostatni wyk: tystyczny z 1911 stanowi groźne memenło, bo nadwyżka cyyir 
zgonów nad cyfrą narodzin jest znaczna. Gdyby ten stosunek nie poprawił się, grozi Franpo- 


w ciągu lat 500 zapełne wyludnienie, mówią statystycy. Małżeństwa francuskie (z an- 
wodu warunków ekonomicznych) albo nie chcą wcale mieć dzieci, albo są zwalennikami 
ograniczenia ilości dzieci do cyfry dwojga (Niemcy nazywają to „Zweikindersystem*). Nije- 


pokojąca ta statystyka nie pozbawia jednak humoru dowcipnisiów francuskich. Francuski 


„Rappel“ w ten sposób przedstawia „ostatniego francuza 
jaka osobliwość i pokrzepiającego 


Go słychać w mieście? 


Przyjazd ministra kolei do Krako- 
wie. Minister kolei Forstner przybędzie w s0- 
botę da Krakowa. 

Nawy rektor uniwersytetu. W ponie- 
działek w Uniw. Jag. odbył się wybór rekta. 
ra na rok szkolny 1912-13. Wybór padł na 
dra Fryderyka Zolla (młodszego), profesora 
austryackiego prawa cywilnego. Rektor Zoll 
ur. w r. 1865 jest synem wielce zasłużonego 
dla Jagiellońskiej szkoły prof. Zolla, członka 
Izby panów i wiceprezesa Akademii Umieję- 
tności. Po ukończeniu studyów prawniczych 
w Uniw. Jag. udał się do Wiednia, gdzie pra- 
cował w ministerstwie handlu; tam też odbył 
habilitacyę. Profesorem nadzwyczajnym zo 
stał mianowany w r. 1897, zwyczajnym w r. 
1801. 

Zaznaczyć należy, że przy pierwszym wy- 
borze głosy padły na ks. prot. Gabryla, któ. 
ry w r. 1907 pełnił obowiązki rektora. Uwia- 
domiony przez deputacyę wyborców, oświad- 
czył ks. prof. Gabrył, że wyboru przyjąć nie 
może. Podjęto ponowne głosowanie; z urny 
wyszło nazwisko prof. Zola. 

Uroczyste przyjęcie do gminy. — 
W dniu 7 bm. odbyło się w prezydyum ma- 
gistratu po raz pierwszy przyjęcie do gminy 
Krakowa nowych obywateli w sposób uchwa- 
lony na posiedzeniu Rady m. w dniu 6 ma- 
ja. A mianowicie po przemawie wiceprezy- 
denta dra Szarskiego złożyło kilkadziesiąt 0% 
sób w jego ręce uroczyste przyrzeczenie, że 
„będą słę starać według najlepszej wiedzy i 
sił awoich a zachowanie polskiego charakte- 
ru stol król. m. Krakawa, bronić i strzedz 
jego interesów, pamiątek i tradycyj*. 

Budowa dróg wodnych w Galicyi 
Ostatnia „Wiener Ztg.* ogłosiła konkurs dy- 
rekcyi budowy dróg wodnych, tyczący się 
wykonania piątego losu. ti. przestrzeni ln 


, wystawionego w klatce na pokaz 
ię absynte; 


nału między gminami Zelczyną a Sambor- 
kiem, długości 4'67 km, Otwarcie ofert na- 
stąpi 12 lipca br. 

O centralę wodno-elektryczną w Ja- 
zowsku nad Dunajcem. W piątek dnia 
7 bm. odbyło się posiedzenie specyalnego ko- 
mitetu gazowo-clektrycznego. Uchwalono, aby 
dyrektor elektrowni p. Bieliński wypracował 
kwestyonaryusz dla rzeczoznawców i przedło- 
żył go członkom komitetu w najbliższych 
dniach. Po przedyskutowaniu kwestyonaryu- 
sza nastąpić ma wybór rzeczoznawców i za- 
proszenie tychże da wydania orzeczenia. 

Kąpiele w Wiśle. Dnia 15 hm. o go- 
dzinie 9 r. odbędzie się z ramienia gminy m. 
Krakowa komisya, celem wyznaczenia miejsc 
kąpielowych w Wiśle na porę kąpielową w 
roku 1912. Punkt zborny o g. 9 przy placu 
Groble. 

Pęknięcie rury wodociągowej. Wczo- 
raj przy burzeniu atarego domu w ul. Boże- 
go Ciała robotnicy przez nicostrożność prze- 
cięli rurę wodociągową. Nastąpił silny wy- 
buch wody. Straż pożarna i robotnicy wodo- 
ciągowi naprawili rurę w przeciągu pół go- 
dziny, 

Siingowane włamanie. — Dwudniowa 
rozprawa przed przysięgłymi przeciw Oh- 
rensteinowi, zegarmistrzowi z ul. Grodz- 
kiej, obwinionemu o sfingowanie włamania 
do własnego sklepu, celem wyłudzenia kwo- 
ty ubezpieczonej, zakończyła się wczorał po 
pałudniu. Przysięgli 9 głosami zatwierdzili 
pytanie w kierunku usiłowanego oszustwa, 
poczem trybunał skazał Ohrensteina na 2 
lata ciężkiega więzienia, Na wnio- 
sek prokuratora został Ohrenstein natychmiast 
osadzony w więzieniu Z powodu abawy u“ 
cieczki. Obrońca poseł Gross zgłosił zażą- 
lenie nieważności. 

Ślub ks. Maryi Sulkowskiej, córki ks. 
Altredów Sułkowskich, bratanicy ka. ordynata 
na Hielsku. z hr Jerzym Konarskim. wh- 


Obrazy treści religijnej i rodzajowe, artystyczne re- 
produkcye w ramach gustownych, — Kwiaty meta- 
lowe do ozdoby ałtarzy. — Figury, krzyże, lichta- 
rze, lampki. — Książki do nabożeństwa, polskie, fran- 
cuskie i niemieckie. — Portrety J. E. Księcia Biskupa 
Sapiechy w ramach po K. 10, 12, 14 it. d. poleca po 

cenach najniższych. 


ścicielem dóbr, odbył się wczoraj o g. 8 w. 
w kościele N. P. Maryi. Ceremonii śluhu da 
pełnił ks. biskup Fiszer z Przemyśla. 

Posiedzenie komisyi statutowej Ra- 
dy m. Krakowa odbędzie się dzisiaj o g. 5 
popoł. 

Kradzież automobilu, Niejaki Zygmunt 
Pankowski, 19-letni stolarz, wszedł wczoraj 
o g. 11 r. do garażu automobilowego p. Rei- 
tara w Krowodrzy, wsiadł da automobilu i 
pojechał na spacer, W Zielonkach musiał się 
zatrzymać, gdyż zabrakło mu benzyny. Tam 
też dopędził go p. Reitar, który wpadł na 
Ślad złodzieja. Przyaresztowany Pankowski 
tłomaczył się, że chciał się tylka przejechać 
do znajomych w Giebułtowie. 

Tajemnicze zniknięcie. Na inspekcyę 
pol. zgłosiła się wczoraj p. Blitz, zam. przy 
ul. Berka Joselowicza 1l. 7 i podała, że mąż 
jej Mojżesz wyszedł w sobotę rano do kę- 
pieli w Wiśle i do tej pory nie wrócił. Śla- 
dów jednak, któreby wskazywały na jego u- 
tonięcie nie znaleziono. 

Tragiczna wycieczka krak. uczniów 
gimnazyalnych. Wczoraj przyjechał do Kra- 
kowa p. Kobielski, ojciec ucznia Antoniego, 
który wraz z Feliksem Wiercińskim utonął 
w sobotę w Wiśle. P, Kobielski dowiedział 
się o tragicznym zgonie swego syna dopiero 
w Krakowie. Zrozpaczony udał się natych- 
miast wraz z wicerektorem OO. Zmartwych- 
wstańców, ks. Dębińskim na miejsce wypad- 
ku, gdzie od dwu dni trwają poszukiwania za 
topielcami, niestety bez rezultatu. 

Aresztowanie rzekomego szpiega. 
Patrol wojskowy aresztował wczoraj na rejo- 
nie fortecznym na Krzemionkach pewnego 
młodego człowieka w chwili, gdy tenże czy- 
nił jakieś notatki. Aresztowanego odprowa- 
dzono wśród wzrastającego z każdą chwilą 
tłumu ciekawej publiczności na odwach głó- 
wnej warty w rynku krakowskim. Komendant 
warty aresztowanego oddał w ręce policyi. 
Zebrany dookoła warty tłum wzrósł w ryn- 
ku do 800 osób i w tej mniej więcej liczbie 
odprowadził aresztowanego do aresztów po- 
lieyjnych pod „telegrafem*. Dochodzenia po- 
licyjne, przeprowadzone przez kom. pol. dra 
Krupinskiego, wykazały, że aresztowany izra- 
elita z Kielc, z Król. Pols., cholewkarz z za- 
wodu nie jest wcale szpiegiem; wyszedł je- 
dynie na spacer po za miasto, nie znając zaś 
okolicy wszedł na teren forteczny. Notatki 
czynione przez niego były próbką poezyi pi- 
sanych w żargonie. Aresztawanego wypusz- 
czono na wolność. 

Stan zdrowia prof. Janika poprawił 
sią da tego stopnia, że prof. J. będzie mógł 
opuścić szpital już za kilka dni. Dzistaj rano 
wydobyto bez operacyi kulę, która tkwiła tuż 
pod skórą lewego boku. Co do aresztowane- 
go Skoluty śledztwa ustali dopiero kwalifika- 
cyę jego czynu. 

Akademicki teatr artystyczny. Gro- 
no słuchaczy tutejszego uniwersytetu zorga- 
nizowało przed kilku miesiącami amatorskie 
kółko teatralne p. n. „Akademicki teatr ar- 
tystyczny*. Kółko to ma na celu populary- 
zacyę piękna i sztuki dramatycznej wśród 
najszerszych mas ludności miejskiej i wiej- 
skiej i kółko urządza b. częste wieczory dy- 
skusyjne dla swych członków, celem oma- 
wiania najwaźniejszych zagadnień, tyczących 
się aktorstwa polskiego, zgłębia arcydzieła 
sztuki dramatycznej pod względem stylu, for- 
my, ujęcia charakterów itp. Kierownikiem te- 
atru jest p. St. Marylewicz, b. artysta teatru 
polskiego A. Zelwerowicza w Łodzi, sekre- 
tarzem p. T. Koroński. Dnia 5 czerwca w 
gali Klubu pocztowego odbyło się inaugura- 
cyjne przedstawienie tego teatru. Na program 
złażyłv sie dwie sztuki: -Pan Benet* Fredry 


K. Zajączkowski 


« Kraków, plac Maryacki I. 8. 
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1 „Kamedya o człowieku, który redagował 
gazetę rolniczą“ M. Twaina. Obie sztuki sta- 
rannie wyreżyserowane, zyskały ogólny po 
klask licznie zgromadzonej publiczności. — 
Szczególnie odznaczyli'*sie: p. Koroński, pan 
Kubiak doskonały amitkt: W „Kamedyi o ezto- 
wieku" oklaski zbierał głównie kierownik p. 
Marylewicz. Wogóle z' nznaniem należy po- 
dnieść fakt, że młodzież nasza w dążeniu ku 
ideałom coraz częściej styka się bezpośre- 
dnia ze sztuką, szuka piękna i w tym szla- 
chetnym dążeniu znajduje bezsprzecznie du- 
chowe zadowolenie, Fakt to znamienny. 

Kradzież w kościele. Na inspekcyę 
pol. zgłosiła się wczoraj służąca Agnieszka 
Sala z doniesieniem, że nieznany sprawca 
skradł jej w kościcla N. M. Panny portma- 
netkę z kwotą 100 koron Za sprawcą śledzi 
policya. 

Z kroniki żałobnej. 

Aleksander Sliwiński, oficyał Sądu kraj. 
wyższego, porucznik Tow. weteranów wojsk., 
zmarł 11 bm. w 40 r. życia. 

Helenka, córeczka Józefa i Maryi Czar- 
ników, ucz. I kl, szkoły im. Jadwigi, zmarła 
10 bm. w 8 wiośnie życia. 


Lepsze połączenie kolejowe 
z Zakopanem. 

Ministerstwo kolei wprowadziło kilka udo- 
godniet w komunikacyi z Zakopanem. Po- 
ciąg poranny, wprowadzony z dn. 1 maja z 
Trzebini do Krakowa z połączeniem do po- 
ciągu warszawskiego, który przychodzi da 
Zakopanego o p. 140 po poludn. zostanie 
utrzymany także w miesiącach zimowych. 
"Ważną jest także zmiana, wedlug której le- 
tnie pociągi sezonuwe, które odchodzą z Kra- 
kowa o d. 145 popol. do Zakopanego a przy- 
chodzą tam o godz. 957 w. odchodzą z Za- 
kopanego o godz. 8'15 rano a przychodzą do 
Krakowa o godz. 2'5 popol, również w se- 
zonie zimowym pozostaną utrzymane. Wresz- 
cie w miesiącach letnich istniejące przy nie- 
których połączeniach pociągowych bezpośre- 
dnie wozy między Warszawą względnie Kra- 
kowem a Zakopanem kursować będą także 
w zimie. 


Utopiony w dole cegielnianym. 

Na Krzemionkach na gruntach Emile- 
wicza w dole cegielnianym napełnionym wo- 
dą skutkiem deszczów, kąpało się wezoraj w 
południe trzech chłopców: 18-letni Szymon 
Kikkla, 9-letni Ludwik Noga i 14-letni Wła- 
dysław Godula. W chwili gdy starsi weszli 
głebiej w bajorę, grunt nsunął się im z pod 
nóg i obaj zanurzyłi się w błoto, Godula u- 
miejący dobrze pływać wyratawał się, Kikla 
natomiast ntonął. Zawiadomieni o tragicznej 
śmierci syna Błażej i Marya Kiklowie zja- 
wili sią w pół godziny po wypadku nad ka- 
Jużą i tu rozegrały się wzruszające sceny. 
Matka chciała się rzucić do wady na poszn- 
kiwanie zwłok syna. Z trudem powstrzyma- 
no ją. Zwłoki śp. Kikkli wydobyto o godzinie 
4'30 pop, i przewieziono je da domu rodzi: 
ców przy ul. Kalwaryjskiej 1. 73. 

Jest to już drugi wypadek utonięcia w 
tych dołach. Dnia 5 bm. utonął tam 14-letni 
Henryk Kisielewski. 


Repertuary teatrów. 


Z teatru miejskiego. „Madame Butter- 
fiy“, opera Pucciniego, daną będzie dziś we 
środę po raz pierwszy z gościnnym udziałem 
L. Ogrodzkiej w partyi tytułowej i J. La- 
chowskiej w partyi Suzuki. We czwartek po- 
wtórzenie mełodyjnej operetki Straussa „Noc 
w Wenecyi”. W piątek premiera opery Mas- 
senetta „Thais*, w której w tytułowej par- 


huhh 
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po cenach dramatu „Halka” z p. Zacharską. 
W partył Jontka wystąpi Wł, Malawski; wie- 
czorem po raz ll-gi „Thais“, drugi gościnny 
występ I. Bohuss. Premiera operetkowa „Wro” 
ga kobiet" 19 bm., „Carmen* z J. Lachow- 
ską powtórzona zostanie w sobotę 22 b. m. 
Bilety na nowo ogłoszony repertuar naby- 
wać można w kasie zamawiań, Rynek nr, 8. 

Z teatru na Wystawie Architektury. 
Dążąc do urozmaicenia programu, dyrekcya 
daje „Wieczór wesołych pieśni*, wykonany 
przez artystów tego teatru oraz podwójny 
kwartet męski przez specyalnych śpie- 
waków, Na rozpoczęcie wieczoru odegraną 
będzie krotochwila Fredry p. t: „Piosnka 
wujaszka”. We czwartek będzie powtórzony 
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ten wieczór piosenek i humoru z udziałem 
cenionego monologisty Leona Wyrwicza, 
który zaprodukuje „Wianki“, „Na Bielanach" 
i „Lajkonika“, jako tradycyjne uroczystości 
krakowskie. 

„Wieczór wesołych pieśni* wykonają wszy- 
scy artyści z panią K. Bolesławską na czełe 
w piątek, a w sobotę ukaże'się nowość „N a- 
rzeczeństwo Bronki*, oryginalna ko- 
medya autorki, kryjącej swoje nazwisko. 

teatru w Parku krakowskim. 
„Świat bez mężczyzn”, wyborna komedya w 
3 aktach, odegraną będzie dziś, we środę, 
przez Grabowską, Kolman, Zalewską i Za- 
ięską oraz Turskiego, Szkudelskiedo i innych. 
We czwartek „Swiat bez mężczyzn” będzie 
powtórzony. 


Zupełne wyklarowanie się sytuacyi parlamentarnej w Wiedniu, 


e 


Niedoszła całonocna mowa Wassilki 


wersytecka a reforma wyborcza do Sejmu. — 


- Rusini się cieszą. — Kwestya uni- 
ożliwy kompromis między 


Polakami a Rusinami. — Reforma wyborcza do Sejmu przyjdzie do sku- 
tku. — Rusini zaprzestaną obstrukcyi w parlamencie. — Ustawy wojskowe 
będą uchwalone. 

(Telefonem od naszego korespondenta), 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu k o- 
misyi budżetowej wygłosił p. Wassilko 
— jak wiadomo — wielką mowę obstrukcyj- 
ną. Żądał on od przewodniczącego eksc. Ko- 
rytowskiego kilkakrotnie przerwania posie. 
dzenia, jednak bez skutku. Ostatecznie p. 
Waasilko zgodził się tylko na podstawie 
kompromisu nie mówić całą noc. 
Dzisiaj będzie przemawiał przez godzinę. 

Posłowie ruscy obiecują sobie, że dzięki 
mowie obstrakcyjnej Wassilki, sytuacya 
znacznie się polepSzyła na korzyść 
Rusinów, względnie na korzyść sprawy 
nniwersytetn. Zdaje 8ię, że poslowie rnscy 
mają pod tym względemsłuszność. 
Wprawdzie nie ma mowy o tem, aby Po- 
lacy zgodzili się na główne żądanie Rusinów 
(aby Lwów był wymieniony w orędziu cesar- 
skiem jako przyszła Siedziba uniwersytetu 
ruskiego), natomiast pewnem jest, że Koło 
polskie poczyni na ich rzecz pewne u- 
stępstwa, o ile Rusini uznają zasadę, 
że między sprawą uniwersytecka, a kwestyg 
zaprzestania obstrukeyi w Sejmie istnieje 
ścisła łączność. 

Na dzień 15 bm. zwółaną została do Two- 
wa komisya sejmowej reformy wybor- 
czej. Na posiedzeniu tem nastąpi ostate- 
czny kompromis między Polakami a 
Rusinami w sprawie rozdziału man- 


tyi wystąpi gościnnie Irena Rohuss_z_H. Miil- 


Zakłao dostaw bL_owlanych 


L. & G. KADEN 


KRAKÓW, UL. DUNAJEWSKIEGO L. a 


aneralne zasiępsiwo wszystkich zjednoczanych fabryk ceramicznych w Avatryl polera 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewuąć = © 
częściami fasonowemi potrzebnemi do k: 
wpusty i studzienki kanułowe. — POSADZKI KAMIONKOWE | lizy fajansowe 
na ściany, PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w najrozmaitszych koio- 
rach, — WAPNO SKALISTE z wlasnych 
kowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. GIPS MURARSKI z własnej fabryki, 
w _Glinnej Nawaryi. — ZAPRAWĘ FASADOWĄ .„Terrabona* z własnej iebryki 

23w Krzeszowicach. — CEMENT PORTLANDZKI. wapno hydrauliczne murar- 
skie i fasadową, papę dachową, tergazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie 
wyroby betonowe. — FARBY CHEMICZNE | ziemna z własnej fabryki farh 


datów do Sejmu. ~ 

Dzisiejsza „N. Fr. Presse“ potwierdza wia- 
domość o możliwości kompromisu. Rusini żą: 
dają dla siebie 40 pre. ogólnej liczby man- 
datów sejmowych, podczas gdy Polacy dają 
im około 26 pre. Prawdopodobnie przyjdzie 
do krakowskiego targa“ i różni- 
ca zostanie przepołowioną. Polacy 
przyznają 28 pre. mandatów, o ile 
Rusini zobowiążą się do zaprze- 
jstania obstrnkcyi w Sejmie — po- 
czem dopiero będzie wydane orędzia cesar- 
skie w sprawie uniwersyteckiej, Poseł Was- 
silko żąda usunięcia z „orędzia“ pewnych 
ograniczeń, któreby były przeszkodą do kom- 
promisn, o ileby weszły w życie. Polacy i na 
to prawdopodobnie się zgodzą. 4 

Wobec tego pewnam jest, że Rusini 

zaprzestaną obstrukcyi w parlamen- 
tarnej komisył budżetowej i wajsko- 
wej. Dzięki temu będzie ustawa woj- 
skowa uchwalona w iermie i terminie 
przewidzianym — tembardziej, Że „kwaliiiko- 
wana większość */, głosów w Izbie jest za- 
pewnioną. b 

lzba poselska przerwie dzisiaj swa obrady 
aż do wtorku przyszłego tygodnia. 
W międzyczasie będzie abradowała komi- 
sya wojskowa nad projektem ustawy woj- 
sknwej. 


— 
iurowane wraz z wszystkiemi 


ulizacyl W Szczególności: spody, 


wabisów w Rząace koło Kra- 


w Krzeszowicach, 
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Rosnące wzburzenie na Wę- 
grzech. 


Podróż Tiszy do cesarza. — Dworzec 

abstawiony wojskiem. — Niebywałe 

srodki ostrożności. — Pod stałą es- 

keta policyl. — Żandarmerya tratuje 

posi W opozycyjnych. — Wzburzenie 

przybn”"a formy rewolucyjne. — Ob- 
„jady Izby magnatów. 


Budapeszt. (Tel. uć.). Stefan Tisza wy- 
jechał wczoraj wieczorem w towarzystwie 
obu wiceprezydentów do Wiednis, aby się 
przedstawić królowi w swej nowej godności 
prezydenik Igby. Podczas wyjazdu Tiszy za- 
stosowand nidbywałe środki ostroż- 
ności, Cały dworzec zachodni zamknię. 
ty był kordonem wojskowym oraz 
chniarą policyi. Do Wiednia towarzyszył 
Tiszy w pociągi szef detektywów wraz 
z całym sztabem podwładnych. Qały tor 
kolejowy Wiedcń- Budapexzt bya pod- 
czas przejazdu Tiszy strzeżony 
przez gęste patrole żandazmsnie. — 
W obawie przed zamachami Tisza nie może 
się obecnie pokazać publicznie bez asysten- 
cyi policyi lub wojska 

Budapeszt, (Tel, w?) Wczoraj zaszedł 
tutaj ubolewania godny wypadek, o którym 
dotąd nie wiadomo, czy jest wynikiem omył- 
ki, czy też prostego wybryku żandarmskiego. 
Oto patrol konnej żandarmerji urządził 
szarżę na grupę posłów opozycyjnych, zdą- 
żąjących spukojnie do parlamentu. W gru- 
pie tej znajdował się ekse. Justh, Zandarmi 
zaczęli rąbać na oślep. 

Poseł Sternbach został potratowany 
a Justh został pakłuty bagnetami. Od 
niósł on na cie tylko lekkie uszko- 
dzenia. Dopiero nadejście urzędnika poli- 
cyjnego, który rozpoznał posiów, położyła 
kres rozlewowi krwi. 

W zburzenie wśród ludności sto- 
licy wzrasta z godziny na podzi- 
ną i przybiera coraz bardziej fizyognomię 
rewolucyjną. 

Budapeszt. (Tel. wł). Wczoraj odbyło 
się posiedzenie komisyi wojskowej Izby ma- 
gnatów. Komisya 294 głosami przeciw |2 
przyjęła rezolucyę stwierdzającą, że Izba po: 
słów w sposób prawomocny nchwaliła usta- 
wą wojskową. Komisya uchwaliła przed- 
łożpć tę ustawę w niczmienionem brzmieniu 
pdnej Izbie, 
meree ~ 


„Noc w Wenecyi" 

Operetka w 3 aktach J. Straussa, 
Nowoczesna wesoła moza Leharów, Eysle- 
rów it d. nia wyczerpuje się wprawdzie, 
lecz nazbyt. często powtarza sią, wytwarzając 
pewną monotonię szczególnie w zakresie form 
walca, tę bowiem formę najsilniej reprezen- 
tuja element melodyjny operetki współcze- 
snej doby. Mełodye te, ciągną sią i rozwle- 
kają w dłagich nutsch ma tte podłoża rytmi- 
czmzo, odbiczając od prawzorn, jakie jej po- 
zostawili korytensze, tacy jak Lanner, Strau- 

sowie z nimi Millucker, Komzak i t. d. 
Lehar wprowadził do operetki poza melo- 
dyami madziarskiemi wprowadzunemi przez 
poprzedników, nieco sentymentn głowiańskie- 
go, na jakiś czas ożywił starzejącą się ope- 

retkę — lecz nie odrodził jej zupełnie, 
Dzisiejsi operetkowicze nie znają jednak 
tych przepięknych „starych” operetek, które 
przed para dziosiątkami lat entuzyazmowały 
tlnmy szczerością pomysłów i wyzyskaniem 
barwnem i trafnem różnorndności form ta- 
necznych, przy zręcznym użyciu sentymen- 
talnego „łiędu”, jako intermezzów, interln- 


Pa znmachu na Cuvaja. 
Masowe aresztowania studentów. — 
Szeroko rozgatęziony spisek? — Ju- 
kić był wylosowany do popełnienia 

zamachu. 

Zagrzeb. (Tel. wł.) Policya tutejsza are- 
sztuje codziennie coraz większą ilość 
studentów chorwackich i bośniac- 
kich. Policya jest zdania, że ma się tu 
do czynienia z szeroko rozgałęzio- 
nym spiskiem studentów na życie 
Cuvaja i że Jukić został wylosowany 
do popełnienia zamachu 

oe a e 


— RE Rowan ===] 
Wylądowanie Pinchów pod Zanzur. 
Po 8 godzinnem bombardowaniu. — 
Olbrzymie straty. 
Konstantynopo! (Te. wł) Urzędo- 
wy telegram turecki donosi, że Włochom 
udało się po 8 godzinnem bombardo- 
waniu wylądować koło oazy Zanzur. Sa- 
mej oazy nie zdobyłia w walce, jaka 
się koło tej oazy toczyła, Włosi ponieśli cięż- 
kie straty. Natomiasr sęsiednia oaza Germar 
wpadła w ręce Włochów. 
Konstantynopol. (Tel. ic?) Znany do- 
wódzca młodoturecki major Enver:bej zo- 
stał zamianowany podpułkownikiem. 
OZI TAD 


ZL REL. UEZUW"ECIETW KI 

Japonia nie chce odnowić przy- 
mierza z Anglią. 

Zwrot ku Rosyi. — W przewidywa. 

niu wojny ze Stanami Zjednoczonymi. 

Wiedeń. (7el. wł.) Dzisiejsze „Nene Freie 
Presso” notuje pogłoskę, że Japonia nie chce 
więcej odnowić przymierza zaczepno:adporne- 
go z Anglą, którero czas trwania obecnie 
upływa. W Japonii nastąpił obecnie znamien- 
my zwrot ku Rosyi. 
| pI"T" TZ E A cna 

Wizyta króla Czarnogóry 
w Wiedniu. 
Pogłoski o planowanym zamachu. — 
Zmobilizowanie policył w Tryeście.-- 
Król Mikolaj nie lubi płacić rachun- 
ków.. -- Jego opinia o sytuacyi mię- 
dzynarodowej, 

Po dwadniowym pobycie na dworze wie- 
dańskim wrócił wczoraj król Mikołaj do swej 
<jczvany. „Na adjezdnem* kolportowane by- 
ły acieś niejasne pogłoski, jakoby na króla 
Mikołaja planowano urządzić zamach pod- 
czas podróży powrotnej. Koło Lublany are- 


dyów itd. nie tyle ażywimających akcyę 
muzyczną, jak raczej radających jej więcej 
aitystycznych cech. 

Diatego wysoce trafną była myśl wzno- 
wienia jednej z najpiękniejszych operetek 
„króla walców“, „Noc w Wenecyi* przez 
dyrekcyę operetki lwowskiej, starzy bowiem 
lubownicy ickkiej mnzy odświeżyli miłe wspo- 
mnienia, młodzi zaś usłyszeli to, co znać byli 
powinni, 

Wysławiono operetki bardzo starannie za- 
równo pod względem zewnętrznym jak i mo- 
zycznym. Partye spoczęły w rękach pań: 
Miłowskiej pełnej wdzięku i talentn spiewa- 
czki, Kliszewskiej ujmującej naturalnością 
swubady w grze i śpiewie, Markowskiej co- 
Taz bardziej wybijającej sią młodej śpiewacz. 
ki, Ostrowskiej i t. d. oraz starych znajo- 
mych, zawsze trainie spełniających swa za- 
dania pp. Dobosza, Kuligowskiego, Zaremby, 
Śchmidła i t. d. 

Staranna reżyserya i pomysłowo zaaran- 
żowany balet uzupełniły całość składnego 
przedstąwienia. St, Bursa, 
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sztowano jakiegoś podejrzenego człowieka, 
który na torze kładł kamienie('j. Do Trye- 
stu, dokąd wczoraj król Mikołaj przybył w 
swej drodze powrotnąj przyjechał z Wiednia 
detektyw, by utrzidyśśfóla. Emigrantów czar- 
nogórskich powoałańń wczoraj do policyi, trzy- 
mano ich do więczóra; między nimi była tak- 
że dama z wyższego towarzystwa. 

Q niepozbawionym humoru epizodzie do- 
noszą z Wiednia. Oto deputacya tryesteń- 
skich kupców, którzy są dostawcami dworu 
czarnogórskiego, od dwóch dni nsiłowa- 
ła otrzymać posłuchanie u króla, 
aby prosić o uregulowanie zale 
glych rachunków(!). 

Przed wyjazdem z Wiednia przyjął król 
Mikołaj redaktora „N. Fr. Presse”, który in- 
terviewował go na temat sytuacyi międzyna- 
rodowej a zwłaszcza, czy sytnacya obecna 
przedstawia pewne bezpieczeństwo: Na ta od- 
rzekł król: 

— Sądzę, że w danych warunkach nie 
można tego zapytania potwierdzić, ale też 
nie można mu zaprzeczyć. Wzęlędną pewność 
możua mieć tylko przez to, że Austro- 
Węgry i Rasya zgodne są w usiło- 
waniu ntrzymania spokoju na Bał: 
kanach. - 

Na zapytanie, czy uda się doprowadzić do 
pokoju między Turcyą a Włochami, odpowie- 
dział król: 

— Na to pytanie odpowiedź jest jeszcza 
trudniejsza. W każdym razie powiedzieć mo- 
gę, że widoki nie są korzystne. 


Głosy publiczne. 

W cyrku Solange naprzeciw Parku Kra- 
kowskiego występować będzie trupa „Glima* 
jeszcze tylko 2 dni. 

NA SŁANE. 


Potrzebny wózek z koniem 
od godz, 1 do 2-giej. 
Zgłoszenia w administracyi „Nowi. 


„Kamoszki z prawdziwemi 


) obcasami gumowemi 
YU 


MOJE STARE 
dońwiadczenie poncz mnie, ażeby do pielęgnowania 
skóry używać tylka mydła r liHowego mleka 
ze znakiem konika, wyrohn Bergmanna i Spółki 


w Tetschen nad Łabą. — Wszędzie do nabycia 
po_80 bajerzy ga setnkę. 859 
„LE DELICE* 


najlepsza egipskie papierki cygaretowa wazędzie 
do nabvcia 598 


Antoni Jarosz 


Kraków, ul, Sławkowska 24, (Dom XX. Marków) 


"744 


poleca kapelusze w wielkim wyborze 

na sezon letni w najnowszych fasos 

nach i kolorach, jakotež dla reklamy 

kapelusze Panam- po 8 kor. prawa 

dziwe lylko przez krótki czas aż da 

120 kor. Specyalność: Pranie Rapes 
luszy Panama. 
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Zom ŚLIMAKOWSKI 
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY LINIA A-B 


Nowości dla Pań: 60 7 


Bluzki - Halki - Pończochy - Rękawiczki il 


Parasolki i parasole - Szale - Boa strusie 


Żaboty - Kołnierze - Krawaty - Czapki 


CE) 
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CENY NISK 


UWAGA: 


nunana 


Do 
wydzierżawienia 


{awentualnie ogrodnikawi) 
Ogród i Sad zo szlachetne 
mi owocami, oddalony 1! 4 
godz. od Krakowa, 10 mi 
nut od ałacył kolejowej. 
Ewentualnie też 30 m 
gów gruntn (ogrodowa zie- 
mia), mieszkanie odpowie- 


gale udowa o Jęfiam Dandia. maka 


Wiadomość u Dra Fran- itowaramikolonialnymi 
ciszka MUSSILA, Kmiów, te dwa ostatnie można- 
l. Karmelicka I. 15, 1 p. hy także prowadzićlecz | 


od godz: 9—10 1 od 3!/,- 
bij, popołudniu, lub w im tylko za obastronną a- 
nej porem za poprzedniem mową. Cana roczna 


porozumieniom się ewen- K, 700. Joachim Liwy 
tnalnie telefonom Nr. 1840 | w Sachy. 755 
132 | nuwrarerenruwoww 


| 

| Sklep irontowy i po 
| mieszkanie w Rynku 
w Suchej do wynajęcia; | 
można założyć sklep 
bławatny,  konfekcye, 
Putzwaren bardzo do- 
godne dla zegarmi- 
atrzów oraz na inne 
wszystkie handle z wy- 


= HERMAN HEJERMANS. 


SZCZURY WODNE 


EZĘCHIELA WILDEGO OSOBLIWA 
HISTORYA. 
(8) Tłumaczyła Marbur, 


— Jnžeś wstał? — zapytał z niepewnym 
mśmiechem. Krawatkę miał rozwiązaną, białka 
arzu zaczerwienione. Jutro rana postanowi- 
łem mu wypalić kazanie. Narazie milczałem, 
cały jeszcze przejęty tamtem. Zdjąłem mu 
buty i zapakowałem go do łóżka, potem po- 
łożyłem się i ju, ałe długo jeszcze Światła 
w piwnicy chodziły mi po głowie. Później 
niż zwykle wstałem, i zdziwiłem sią niepo- 
małn widząc dziadka, leżącego obok łóżka na 
podłodze. 


— (o się stało, dziadziu? zapytałem za- 
niepokojony. |. 
— Co się stało! — odburknął — Nie 


pytaj tyle i daj mi spać, nom de Dient | 

I zasnął znowu, tym razem już w Swojem 
łóżku. 

Pozbierałcm jego suknie, leżąca przewaz- 
nie na podłodze, nłożyłem je nw stołkn 1 ze- 
szedłem na dół, gdzie znaluzłem, jako drugą 
niespodziankę, na kawałku papieru nagryzn0- 
Joną wiadomość od naszej gospodyni, że bra- 
towa jej niespodziewanie „przeniosła się do 


sportowe - Woale 


POLECA NA SEZON OBECNY 
Przybrania do sukień: 


Koronki - Wstążki - Aplikacye - Hafty 


| Materye jedwabne - Tiule - Gazy - Kre- 


| piny - Guziki i przybory do szycia 


Bs ao domowego 


IE—=TOWAR DOBOROWY. 


W niedziele i święta sklep zamknięty. : 


potrzeb 


uczni do praktyki 
zakładu malarstwa 
E dekoracyjnego. 
Kraków, ul. Biskupia 10. 
w Korczynie koło Krosna TrFFFTY TETI 
przy lrsjowej azkole tkacklej. 639 DOM on z 
Na żądanie cennik ł próbki darmo i optatnie. gory w Willise nkła- 
dający słę a 5 ubikacyl 


sa Poszukują kamienicy 
Chłopców wran e przysalośnościnmi 


ì ogrodem orne pojam ornam 
a wolnej ręki do uprze- 
da roznoszenia gazet poszukuje Biuro | sua. Wiadowaść K 
Dzienników i Ogłoszeń MARYANA 
HMUPCZYCA w Krakowie ul. Jagiellońska 7. 


„Popierajmy Przemysł krajowy” 


Najkarzystniejsza żródło nabycła wyrobów tkackich jaka 

to: płótna czysto lniane pojedynczej WSA azero- 

kosci, dymki, ręczniki, drelichy, ścierki, chusteczki itp. 
wyroby w zakres tkaqówa wohodzące tylko 


w Towarzystwie tkaczy 


pod opieką św. Sylwestra 


Praktykant 


średnią lub Panna mu 


dzie pomieszczenie w Ksi 
garni polskiej w Kra 
wie Floryanska 95. 


ka! 


z przedmieść 
ulos Piotra Mfehałowskie- K 
p L 19, E piętro trzecia 
na i ul. 


Karmolickiej 
odwróciła się zwolna, a odszedłszy kilka kro- 
ków, rzekła : | 
— Możesz się cieszyć, głupcze, że mój 
ojciec ciebie nie przyłapał. Miałbyś yszna! 


wieczności”, wobec czego musi nas opuścić 
na kilka dni. Zakłąłem, nietyla ze współczu- 
cia dla biednego wdowca, ile dla naszych 
opuszczonych żołądków. 


W tejże chwili jednak cała moja uwapa Fe! Czy cię ojciec i matka tego uc ię 
skupiła sie na drzwiach od piwnicy. Oto Nie! z odrzekłem inż śmiele, — ro- 
jeszcze widoczna mokra plama, a klucz tkwił dzice mię niczego nie uczyli — nie znałem 


ich nigdy. 

Nie odpowiedziała, Drzwi pokoju zamknęły 
się za nią bez szelestu. Ja zaś z mieszaniną 
wstydu, złości i zakochania, którego przy- 
czyną była para ślicznych oczu pod falą ru- 
dych włosów, udałem się do małej komórki, 
którą obaj z dziadkiem urządziliśmy sobia 
jako kuchnię. Wiedziałem, że dziadek nie obu- 
dzi się przed wieczorem. Chrapanie jego 
rytmiczne przerywało szum gotującej się 
wody, którą postawiłem dla ugotowania ziem- 
niaków. 3 

Obierając kartofle, posłanowiłem właśnie 
udać się do znajomego mi żandarjna w spra- 
wie tej piwnicy, gdyż rozważyłem sobie, że 
nie powinienem znieść w domu tych podej- 
rzanych historyj — mily nagle schody za- 
skrzypiały. Miałem zaledwie czas wrzucić 
nawpół obrany ziemniak do wiaderka, abym 
nie został podpałrzony przy tem „ kiem“ 
zajęciu, gdy jej główka -wsunęła się przez 


drzwi, 
(© d. n). 


w zamku. 

Zazwyczaj nie przegląda się cndzych pa- 
pierów, nie podsłuchuja pode drzwiami — 
unika się podobnych chwastów na polu mo- 
realności; jednak jako odnajmujący ma się 
prawo, a nawet obowiązek nieraz strzeżenia 
pustej piwnicy. 

Uczyniłem to, co najsprawiedliwszy uczy- 
niłby wówczas na mojem miejscu; zajrzałem 
przez szparę we drzwiach a widząc deski 
tylko, próbowałem zejść po stopniach do 
płaszczyzny wody — gdy nagle stłumiony 
gniewem dziewczęcy głos rzekł; 

— To podłość |... 

Panna Rut nieczesana — zdaje się prosto 
z łóżka — stała za mną, 

Zawstydzony, zdumiony cofnałem się, nie 
wiedząc co odpowiedzieć. Z pogardą i złością 
zatrzasnęła za mną drzwi i. obróciła klucz. 

— Chciałem zobaczyć — bo zdawało mi 
się, że coś słyszę — wykrzlusiłem- skonfnn- 
dowany. 

Obcjrzała mnie od głowy, aż po pantofle, 


v 


T 


Race pera 


z nkończoną niżazą szkoł 


kalna do ekspedycji znaj- 


76t t 
NEWEMWMKEUW 


jednopięttówej pa 6 ubi- 
na dole 1 na piętrze 
z wkładem pa 10.000 kor. 
w Todgórzu lub jednem 
Krakowa. 0- 
M. przyjmnja 

Dzienników 
Ó Sławkowaka | 3 


a 
Wswusuuw. 
Za radesłaniem w enacz- 


kach pocztowych 895 | 


26 halerzy | 
Księgarnia katolicka | 
Dr- Władysiana tęgi | 


w Krakówia, 1 


8, plac Maryacki LU Rsskn 
Głównego tel. Nr. 1808. | 


przasyla odwrotną pacztą franca: 


Nabożeństwn, z 
na Boże Galo 


i na i na całą oktawę. oktawę. 
PR FoTOGRAFOZNIE | FOTOGRAFGZNIE IŻ 


krajowe 1 eagra- | 
| niczne najałyn- | 
niejazych [irm 
„Fos” (Wnrsza- | ( 
wa), Kodak, 

Goerz, Lumière 
Jougla ote, Po | 
najtatasyoh ce- 
aach, W najwięk- 
azym wyborzo. 


anik gratii 
mun | Cennik gratis, 


ETR | 
Skład | 


przyborów fo: | 
tograficznych | 


SZEWSKA L. 2 


TelefonNr. 1428. 
857 


p. | 
P.. 
P 
P 


nymi 


P.. 


8 NAJLEPIEJ 


ANOFZCŁO 
się piwo 
da flaszók 


aparatem 
aparat ton / 
wyciąga | 
pianę na- 

powrót do 


beczki, 
wo zawie 
ra tĄ as | 
my ste co | 
w beczce 
ani kropelka piwa slę przy 
spuezczaniu nia rozlewn 
Cena aparato pojedynożega 
K. 14— U'=na apnratu pod- 
+ wójnego K. 20— Wysyła 
za raliczką pocztą opłaconą 
J. Karngut, Myślenice 1. 
Uooniki darmo i opłatate. 


w różnych kolorach do 
wypłatania kapeluszy. 


Lakier na kapelusze 


w różnych mod, odcieniach 
Farby da materyl 5 
Farhy do farbowania plór. 


sandały 


hygieniczne obuwie letnie. 
Śrudki do czyszczenia i ad- 
świeżania, czarnych żółtych 
i hlałych bucików poleczją 


Reim i Gka 


Kraków, Fynek 37. 


Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze. 


Nr. 131 „NOWINY, DZIENNIE POWSZECHNY“ z 13 czerwca 1912. 


"Zakład wotłoleczniczy 


Dra Chramca 
w Zakopanem otwarty cały rok. 


Lmieszczenie dia 350 osób. rzą» 
dzenie zakładu i fozienek pierw: 
szorzędne. Ceny hardzo przystępne: 
od 10 K. dziennie wzwyż za po. 
pa) jednoosobowy z utrzymaniem. 


Singera Æ Singera 
„256 EB) maszyn 


nabywać można li 
skonama maszyna tylko w naszych 
do szycia. 


składach. 


626 


i Singer Co., Tow. Ake. Maszyn do szycia 


| Kralrów, nl. Szpitalna 40 (naprzeciw teatra) 


| FILIE: Tarnów, Wałowa 13 


wy Sącz, Jagiellońska 
anok, Jagiellońska 4 
erz, Wolnica 11 


Zakład pogrzebowy 
„CONCORDIA 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tel. 31. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 
howych oraz sprowadzania zwłok za 
wszystkich krajów enropejskich. W Kra- 
kowie jedyny, który posiada własny 
145 wyrób trumien. 


Chrzanów, Miokierwic: 
384 Ku: 


Antoni Larisch| 


Skłąd fotogralicznych aparatów 


uałedony = raku BL 


KRAKÓW 
j Szowska, ilko 1.19 


poleca najnow 

-ymodele po cenach 
g_ 4 fabrycznych, oraz 
wszelkie przybory 
do tychże, — Podręcznik fotografii dla początku- 
jących, nowe własne wydanie ża nadesłaniem 
tranko Kor. 1-10. 683 


Główny skład peleryn, serdaków 
1 stroji zakopiańskich, poleca 


W. SZNAJDROWIGZ 


KRARÓR, RYNEK GŁÓWNY LINIA A-H 4, 


Ceny nader przystępne. 681 


UWAGA! FILIA W KRYNICY UWAGA! 


PIERWSZY GALICYJSKI POLSKI 
ZAKŁAD ZOOLOGICZNY 


184 


Kazimierza Waltera 
W KRAKOWIE 
ulica Sławkowska 31 (obok plantacyj) 


poleca pó najniższych ecnnch czysto rasowe 


psy: 


Na nagrody 
pilności 


poleca: 


KSIĘGAANIA KATOLICKA 
Dra Wladyslawa Mhkowsklaga 
w Krakowie. 


Książki czdobnia oprawna: 


Bukowski Ka, Jasna Góra, 
Dzieje cudownego obrazu 
w Częstochowie K. 150. 

Bukowski Ka. Żywot dw. 
Jana Kantego K 160 
ipolecone przez Radę | 
Szkolną Krajowa). 

Sandoz Marya (Pado- i 
lanka) Legendy z życia 
N. Maryi Panny dla mło 
dego wieku K. 1. (polc- 

5 coneprzezRadęSzko!- 
ną Krajową 78 

Szalnypwa Walerya Za 
kraj i braci (opowiadanie 

„ historyczne) K. 0-80. 

Śmiałowski HB. Tadensz 
Kościusko, jego śycie | 
i czyny. Wydanie czwarta. | 
Praca GRAD CO a- 


ach Mieczy- 
Romanowskiego, 
1910, K. 060 i wiele in- 
nych wydawnictw sto- 
sownych na nagrody. 
Tamże sprzedaje alg kartki ka- 
reapondencyjne zwykłe z marka 
poan miczne po 0 hal. 


Zamążpójścia i żeniaczki 
rychło, szozęńilwla i majęt- 
nio przez mioa, „Małżeń: 
stwo". Po12 bal. wa wszyst- 
kich trafikach lub biurach 
gazet mlho 32 bh. markami 
w Ad. „Małżeństwa” Lwów, 
Wronoweka , drzwi 40. 


E 483 
BILARD, 
maszyna elektryczna doj 


czyszczenia bilardów i fja- 
harmonia do sprzedania. 
Wiadomość w biurze dzien- 
ników i ogłoszeń Marynna 
Hopczyca Emków Jagiel- 

lońska 7, 125) 


ierżawa Nr. 128 q55| 

E. z4 pokol, przedpo 
koju. knelni, piwnicy z dwo- 
ma komorami, stajenką. o- 
gródkami: owocowym, wa- 
rzywpym, w uliczce naj 
qrawoód starej rogatki mo- 
gilskiej w drugim poadwó 
tau, do odstąpienja a EW 
bego | 


iré? potrzeb potrzebny od 1 lipca 
br. równiaż do stalej pra- 
cy za odpowiednią dopłatą 
(majchętniej bezdziatny ) 
Zzpłózenia tylko po godzi- 
e 6 wieczorem u włnóci- 
ciela ul, Gertrudy 15. 


758 
Do wynajęcia A me 
frontowy o 2 oknach na 
1. piętrze z osabnem wej 
ściem przy ul, św. Filipa 
mag Wiadomość tamże. 


RANNAARNARNARANNA 
Rzadka sposobność! 
Znakomita suklenna spadnie 


modne 2a K. 550. 


Waskutekkorzysinego zakupu wiel- 
klego zapasm snkńa że zwiulęiei 
fabryki, wysylam jak długo zapra 
starczy jedną sztukę bardzo da- 
brych, ,wytrzymałych nukiennych 
spada! najnowszego (aonn, ni 
napanny wiedeński model 


uyczenia. jako mi 
podanie obwodu 
w iroko. 
lawina tanisa daranas wb 
zwrot pieniędzy. Wysyikę za za- | 
Tiezką lub za poprzedniem nade- 
ganiem najeżylości uskulecznia 


Wiener Hosenczgort. Filia. 


je | dluzoże 
ko wykluezane, al- 


H. KLINGER, | 


W najruchliwszym punkcie miasta 
do wynajęcia zaraz 


duże dwa sklepy 


przy pl. Szczepańskim L. 6. 
i od ul. Reformackiej L. 3. 


Wiadomość w Syndykacie 


Rolniczym, płac Szczepański 
[56 step: 


Zmiana lokalu! 


| Skład i wyrób parasoll | parasolak z ulicy Siennej I, 2 


przeniesiony został 


na Rynek Główny L, 7-8 


w podworcu, dom WF. Porębskiego. 


Wielki wybór parasoli i parasolek. Zwykłe od 
2 kor, półjedwabne ad 3-4 kor, glorie jedwabne 
4-6 kor, jedwabne w różnych kolorach od 7 koron, 

Przyjmuje reperacyc i pokrycia, które na żąda: 
nie wykonuje natychmiast. 


BY" 7 poważaniem R. FASS. 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny, 


gazyn Mebli 


Kajetan Dudziak 
Maki Floryańska 36, l. p. 


Marka „wał“ 18 
Fluid dla turystów 


Epto wane motno 


wnacalenia 
Wlgigaye! 
st Tasztl K z 


mt | aplay. 
mhd 


Franelszek Jan Kwlzda 


WI 


Bernardy. Doggi, Pudle, Balldogi, Jamniki, Foxte- [ie ACZ pace ry 3 
ryery, Spitze, Owczarki itp. — — Oonniki darmo! Kartar ui. Brzozowa Nr- 9 107. wę lace owa roz E N aii 
aj al SZA Ardy 


T Odpowiedzialny i naczelny redaktor: Ludwik Szczepański. 


Drukiem Ateksandia Kippzra w Krakowie. 


